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PRENUMERATA: 
"W. iodi: 


Rocznie . rs. 9 k. — 
Pólrocznie . . . . . nak 
Kwartalnie . . . . ... „ 2:k. 50 
w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: - 
Rscznie . . . . . . < rs. 13 k. — 
Pćłroczniae . . . ś „i u BE. 80 


Prenumeratg na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmujó skłąd Henryka 
Hirszfelda, przy uliey Mazówitckiej,. 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyta- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać.. 
nożna „pojedyncza numery „Dziennika.“ 


: Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


©. KALENDARZYK. 
Dri: Narodzenie N. M. P. 
Jutro: Gorgoninusza Męcz. | i 
Wschód słońca 'o godz. 5 min. 14. Zachód o godz. 


Meimersnasigpny wyjdzie w jiiątek,. |. 


KORESPONDENCIE, 


—m 

| Odesa, w sierpniu. - 

-~ Jeden z kupców ` rosyjskich, zamieszkały 
'w Jassach, w liście do „Odeśkiego - Wie- 
stnika,” grzecznie mówiąc, uzupełnia refe- 
rat w sprawie. handlu. Rosyi:z Rumunią, 
przesłany. do ministeryum przez komitet 
odeski, Po części ze względn na ważność 
sprawy, po części zaś, że w ślad za komi- 
tetem podaliśmy w jednym z poprzednich 
listów. niektóre mylne informacye, wracamy 
znów. do tej kwestyi, W sprawozdaniu 
odeskiego. komitetu: handlu i rękodzieł w 
spisie rosyjskiego dowozu do Rumunii o- 


puszczono: śledzie, tłuszcz :tybi,. olej z ko-| 


nopi, lnu i słoneczników, krowie masło, 
słoninę, wosk, świece, grzyby i wszelakie 
wyroby miedziane, głównie dzwony kościel- 
ne i samowary, wreszcie wyroby: porcelano- 
we. W poprzedniej konwencyi jeden z głó- 
wsych przedmiotów. przywozu— tryby, zupeł- 
nie nie figuruje, a cło niskie—6 fr. za 100 
kilogramów, opłacały te' towary na zasa- 
dzie poprzedniej umowy Rumunii z Au- 
stryą, którą rosyjska dyplomacya i na to- 
wary. swojego kraju rozszerzyć potrafiła; 
jednak od 1 czerwca r. b., t. j. od czasu 
gdy umowa z: Austryą straciła « moc, ryby 
rosyjskie opłacać muszą 45 fr. za 100 kgr., 
czyli cło tak wysokie, iż: wpłynęło: na zu- 
pełną przerwę: dowozu: tego produktu do 

Rumunii - Cukier również, nie cło 6 fr., 

lecz 20 fr. przy. wstępie opłacać musi. Cło 

na inne przedmioty jest. następujące:  : 
Wyroby miedziane 20 fr. za 100 kgr.. 

- Dzwony kościelne. 24-- „ i op. 
Świece woskowe. 5B.. gp o ipga ot 
Porcelana - SEE -16 . TO T E 
Dobrze: obeznany z praktyką handlu 

w Rumunii korespondent wspomnionej: ga- 

zety, domaga się zniżenia cła od. wszyst- 


kich produktów. Niezłe żądanie, czy je-| wadzającego nieczystości z calego miasta, 


dnak rząd. rumuński zadość uczynić. mu ze- 
chce—wątpimy. a i a 


11) 
OBRAZY Z NORWEGII. 
Homans , 
Aleksandra L, Kiellanda, 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 197). 


W. wielkiej dobroci swej wciąż nalewał, 
aż wreszcie została mu w rękach opróż- 
niona butelka i pusta szklanka. o - 
. Smiano się z. tego serdecznie, lecz krót- 
ko, bo nie było czasu do stracenia. . 

Pudding z mięsa.z ostrym sosem, fasze- 
rowana kapusta, . kluski z ryb,- żółw zbłą- 
kany, potrawka z ptactwa dzikiego z. ma- 

"łemi kartofelkami przysmażonemi —— wszy- 
stko to znikąło, jakby w, jamach skrytych. 

Kuzyn Janek stał:'obok pasztetu ze. szpa- 
ragami i nie ruszył się, chociaż: go popy- 
chano, :aż go .plecy bolały. Obok - niego 
kandydat Smith okazywał apetyt, przywie- 


ziony snać wprost z Jotunheimu. . Polę- 


dwicę zajadał łyżeczką od kawy, obawiał 
się bowiem oddalić się po widelec,. dopóki 
był tam jeszcze ostatni grzybek, -. 


Hiorth zaś i Bennechen mądrzej się w 


rządzili. Obrali sobie posterunek w. blisko- 
ści drzwi od kuchni i napadali: służące, 
niosące pełne półmiski, Potem usunęli się 


do fajczarni, gdzie uprzątnęli stół jeden, | 


poczem spokojnie pożerali swój łup; kilka 
butelek wina zabezpieczyli za portyerą. -. 

Zwakomitszych z panów umieszczono w 
gabinecie gospodarza, gdzie im usługiwano 


osobno. Delphin kręcił się pośród pań, a. 


w sali przechadzało się kilka panien, po- 
gardzających jedzeniem i jedzącymi.. : .. 

Mało po mału większość pań była 'nasy- 
coną, gdy tymczasem szarańcza rozciągnę- 


ła spustoszenia swe aż ną małą galę, naj. 


specyalne stoły dla pań; gdzie jeszcze kil- 
ka starszych pań węszyło główki szparago- 


„Dnia 8 Września. 


Długość dnia. godz. 13 min.31. _Ubyło dnia godzin 8 minut 26, 


| nadzwyczaj małych rozmiarów, 4: natomiast y 
krajowe. plantacye rozwinęły się bardzo pod |wzięto nareszcie budowę kurhausu i łazie- 


- pismo przemysłowe, handlowe 


pzez 
PSIE: 


Biuro Redakcyi 


ulica Piotrkowska, Rotel Hauburski Nr. 275. 


6 min. 45.: 


toń, przywóz tegoż z Turcyi doszedł do 


względem jakościowym swej produkcyi. Naj- 
lepszym dowodem tego są następujące cy- 
fry sprawozdań urzędowych: z 3,946,966 


__ Sroda. 


"Adres telegraficzny: 
EVEARKOW SEL LODŽ. 


i Administracyi 


i w Éodzi.- 


gą. Dowód to dziwnej niezaradności pa- 
nów radnych miasta. Na limanie przedsię- 


nek, nie będą jednak one i za rok gotowe. 
Budowa powierzoną została naszemu ziom- 
kowi, architakcie p. Zielińskiemu, specyal- 


i literackie. 


DZęk mdiwyce tyakim ak a 


-|pudów tytoniu przerobionego w fabrykach nie'w tym celu z Austryi sprowadzonomu. 


rosyjskich w 1884 r. przypada na niski ga- | Zą to. teatr zaiste wspaniały, wkrótce do 
tuaek krajowego tytoniu, f, zw. „machor- użytku publicznego oddanym zostanie, Wie- 
ka,” 3,003,446 pud., na wyższe gatunki deńskiemu towarzystwu budowlanemu przy- 


krajowe 859,454 pud., a na zagraniczny ty-! 
'toń przypada zaledwie 84,000 pudów. Stąd | 
wniosek, jak obałąmucaną: jest publiczność 
przez fabrykantów, którzy niemal zawsze 
twierdzą na: etykietach, iż wyroby ich są 
tylko z, tureckiego tytoniu, „o czem: prze- 
konać się można w zarządzie akcyzy.” To 
też przekonańo się o tem obecnia na pod- 
stawie dokumentów.. » - i 

RE R. | 
Ciągłe chłody. w:Odesie, powodujące ni- 
ską temperaturę wody (od 11% do 152 R.); 
na przykry zawód naraziły dorocznych go- 
ści letnich, A liczba przyjezdnych do ką- 


niesie zaszczyt ten wspaniały, artystycznie 
piękny gmach. Koszty podobno przewyź- 
szą półtora miliona 'rubli; oświetlonym zo- 
stanie ten przybytek Melpomeny i Terpsy- 
chory elektrycznością. Magistrat wraz z 
„głową” trószczą się o miejsce, w. którem 
pówstać ma gmach. dla wydziału medycz- 
nego przy miejscowym uniwersytecie i choć 
od szybkości załatwienia tej sprawy zależy, 
kiedy fakultet ów uzupełni wszechnicę no- 
wotosyjską, radni pośpiechu nie zdradzają, 
zwlekając sprawę z sesyi na sesyę, pomimo 
jednomyślnego naglenia prasy. Notujemy 
tę: jednomyślność, bo. rzadki: to w tutej- 


ESSEE ein m a a 


„21 Sierpnia (8 Września) 1886 r. 
y AAAA 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 k, z ustępstwom: zam 2 razy 
UM za $ razy 160), za 4 razy 20 O, 
Ea Ż razy 250/, za 6 razy i wigoej 
'809/,. Se 
Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. | 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 8 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższejących 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne B? 


- Ogłoszenia przyjmowane są: w Adrinistraoyi „Dzieunilea* 
jorag w Biuruch Ogłoszeń łłajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


„umysłowy“ Odesy. Prócz pola- 
miki grubiańskiej, drukują artykuły mierne, 
powszednie. Najlepszem pismem prowin- 
cyonalnem w Rosyi, jest wychodząca w Ki- 
jowie postępowa „Zaria.“ Ma ona licz- 
nych czytelników w całym południowo-za- 
chodnim kraju. O sprawach naszych czę- 
sto pisuje—ostatnio piękne wspomnienie w 
odcinku swego pisma poświęciła nieodża- 
łowanej pamięci Lamowi; wysoko podnosi 
jego zasługi obywatelskie i jego talent. 
„„Zaria” umieszcza często tlumaczeniu utwo- 
rów polskich, Prusa, W. Okońskiego, Orze- 
szkowej i innych, która potem trafiają do 
innych pism rosyjskich, 
* 


`k 


pepe 


sk 
Skrzętnie notujemy, jak to zresztą czy- 
telnicy zauważyć mogli, wszelkie zmiany w 
taryfie celnej. Częstokroć zmiany te są 
mniej znaczące, nie przestają jednak być 
składowemi cząstkami systerau, który się 
(dziś tak rozwielmożnił; z charakterystycz- 
nych zaś własności cząsteczek, przesądzać 
możemy o całości, która nas, jako bezpo- 


szych stosunkach prasowych wypadek; po- |Średnio zainteresowanych, mocno obchodzi. 


pieli morskich i limanowych -ma być, we-| minąwszy bowiem dwa pisma urzędowe 
dług pism . miejscowych, w r. b. bardzo: „Tiedomosti Gradonśczalstwa” i drugiego 
znaczną. „Odesskij Listok,” wskazując na | „Gorodskawo Samouprawlenia,* oraz cu- 


Do tego gatunku zmian należy podnie- 
sienia cła na nuty zagraniczne na rs. 4 
złotem czyli około 7 rs. biletami kredyto- 


niezwykłą liczbę przybyszów polaków; przy- 
puszcza, iż rugom niemieckim: przybycie 
tych gości. Odesa zawdzięcza. Mniejsza 0 


dzoziemskie „Odessaer Zeitung” i „Revue |wemi. Przywóz nut zagranicznych obliczyć 
Commerciale,” pozostałe cztery gorliwie u-|można przypuszczalnie na 1,100 pudów ro- 
prawiają „wdzięczną” niwę polemiki.: Cie-icznie. Zysk więc skarbu stosunkowo niewiel- 


to kto ich do. tego skłania, to jednak jest | kawe a nieznane u nas kwiaty wyrastają |ki, bo 4,400 rubli złotem, nieusprawiedli- 


Jwe in 


„|słuchaj, czy minister to. rzeczywiście po- 


.gnął przebiegle oczyma. 


faktem, że miasto: żadnych potemu nie czy» 
ni zabiegów, by do wędrówki do Odesy lu.: 
dzi zachęcić. Odesa,- miasto z ludnością 
'przeszło „200-tysięczną,: położone nad samen 
"morzem, mając w. promieniu kilkuwiorsto- 
wym trzy limany cudowne, niemal jedyne | 
co: do:swych: własności leczniczych, pon 
dające przytem. „uczone? towarzystwo bal- 
neologiczne, nje ma ani możliwych przynaj- 
mniej: kąpieli morskich, ani odpowiednich 
urządzeń dla skutecznego. korzystania z do- 
brodziejstw limanów. Jedne: kąpiele mor- 
skie znajdują się w porcie, t.j. w znpeł-. 
nem niemał odosobnieniu od pełnego mo-. 
rza, drugie, w sąsiedztwie kanału odpro- 


Mający dużo ezasu i pieniędzy, . jeżdżą o 6 


x | 
wiorst na t. zw. Fontany, 


gdzie nareszcie ' 


częcych. ROC | 

‘Gospodyni była siebie pewną,. że jadła ' 
jest dosyć; pomimo to doznawała pewnej 
obawy, przyglądając się temu niepowstrzy- 
manemu dziełu zniszczenia i- ktoś. stojący 
blisko niej, dosłyszał jak szeptała:. „Boże 
miłosierny! czy to nie zupełnie tak, jak 
gdyby wsypywano w nich tę strawę.* 

Z gabinetu kupca słychać :było głośną 
rozmowę, ilekrotnie służący otwierał i za- 
mykał drzwi... Hiortha i Bennećchena, . sie- 
dzących w pobliżu dolatywały pojedyncze 
słowa, z których wywnioskować mogli, -że 
tam się toczy dysputa polityczna. 

' — Ten Falck-Olsen jednak baran, jakby 
go tam nie. dressowano, — rzekł Benne- 
chen, zajadając dalej, ni 
jak spraszać gości. = . 
| — Jakto? — odparł Hiorth, wszak tu 
cała miasto zebrane. P> aa | l 

. == Q, święta prostoto! Na. zdrowie! 
W tem właśnie sęk; zaprasza niby groch 
z kapustą. Czyż nie kombinujesz, jak to 
dla mego ojca nieprzyjemnem być musi 
spotkać się tu z wszelkiego rodzaju zawa- 
dyakami. Ach Dh 3 

— O tem nigdy nie pomyślałem, —rzekł 
Hiorth, zastanowiwszy się głęboko. .. 

— Niedawno słyszałem, jak ojciec mó- 
wił do Falck-Olsena: „jeżeli pan się nie 
przyłączy do określonego stronnictwa... 
to | 


gdy się nie nauczy. 


- — To — i cóż dalej? — zapytał Hiorth 
chciwie, pochylając. się naprzód. ._ 
— Ach, wielbłąd z- ciebie! nie więcej 
nie powiedział; ale możesz przecież pojąć, 
co to ma znączyć... SOW 
No, naturalnie! hm! nie; ależ. u. pioruna, 


wiedział” Hiorth uśmiechnął się i F 
Do kontredansa po kolacyi orkiestra gra- 


ła urywki z „Książątka. 
wano Z pełną werwą, danserzy z obowiąz- 


ajdelikatniejsze kawałki piersi kur-. | p: 
Ak ASF | - Wesołe melodye więcej jeszcze zagrzewa- 


na. niej; tak w „Noworosyjskim Telegrafie” 
organie konserwatywnym, . polako i żydo- 
żerczym, (coś w rodzaju. „Nowego Wre- 
mieni” ex miniature) spotykamy” wycieczki 
przeciw postępowemu pismu p. Łomnickie- 
go „Odeskiemu Wiestnikowi* zatytułowane 
w ten sposób: „Odeskij Wiestnik łże, łże i 
łże,* w odpowiedzi zaś „Wiestnik* twier- 
dzi, że się nie obawia „Telegrafu,* gdyż 
„Bóg nie dopuści, zwierzę nie zje;* wszak 
piękne zwroty, a takich. przykładów nali- 
czyć i zebrać moglibyśmy bez liku; trudne- 
go zajęcia oszczędzić sobie jednak możemy, 
przytoczone przykłady dla charakterystyki 
wystarczają. 

„„Odesskij Listok,**' organ postępowy ży- 
dowski i „Odesskija 'Nowosti,* pismo bez- 
barwne, oraz: przytoczone wyżej, oto cały 


ku snać zniknęli. 


y krew, podnieconą rozkoszami kulinarne- 
mi. Kandydat Smith bezustannie nucił 
francuski refren z operetki tej, który usły- 
szał od przyjaciela, wracającego z Paryża. 
Karolina Hjelm, z którą tańczył, męczyła 
go bez litości, chcące się dowiedzieć słów, 
które śpiewał.. Lecz kandydat. Smith twier- 
dził, że się nie dadzą przutłómaczyć ną 
norweskie,  . aa = 
Odważna Karolina zapewniała go, że 
może znieść porządną dawkę takich rzeczy; 
lecz.on powtarzał wciąż swój refren, aż 
oświadczyła, że go już teraz prawie rozn- 
mie. . 

Tego. kontredąnsa Delphin miał tańczyć 
z. Hildą Bennechen. Zapomniał prawie, 
dlaczego ją angażował. Podczas pierwszych 
figur był więc trochę niedbałym i po wię- 
kszej części rozmawiał z panią Hjelm, sie- 
dzącą za tańczącymi. z E 

Hilda Bennechen natychmiast to zauwa- 
Żyła i czułą się tem boleśnie dotkniętą. 
Przez cały wieczór oczekiwała tańca tego 
nawpół z radością, nawpół. z obawą. 

W ich domu szambelan traktował ją 
grzecznie, lecz jak dziecko, wszak znał ją, 
gdy jeszcze konfirmowaną nie była. 

Często bywało,- myślała sobie, jakby to 
było przyjemnie tańczyć z nim. Teraz 
czuła się: zawiedzioną nieskończenie; przy- 
pominały jej się wszystkie docinki, których 
nasłuchać się musiała od przyjaciołek przez 
cały wieczór i szczerze wolała nie dostą- 
pić nigdy tego wyróżnienia. 

Podczas trzeciej figury zapytał się jej o 
coś. Spojrzała na niego, odpowiadając, 
a szambelan rzekł: do siebie: „Jakież oko!” 

Po tem odkryciu prowadził dalej rozmo- 
wę z większem zajęciem, żeby jej dać spo- 
sobność. spoglądać na niego. . Dobrotli- 
we piwne jej oczy takie były jasne, a gdy 


” Taniec. wykony-|się powoli. przejęła wesołym tonem jego |kroku; to tylko pewne, 


rozmowy, : mała i nieładna twarz jej na- 


wia zupełnie faktu nałożenia tego uła, 
Ta jednak. niepozorna. suma spadnie na 
niewielki stosunkowo kontyngens ludzi i to 
„przeważnie zamożnych,. „kształcących się w_ 
kieruńku muzycznym. Jeśli zaznaczymy, 
ża przy każdej tego rodzaju sposobności 
handlujący podnoszą na swój towar ceny z 
pewnem zaokrągleniem, to podrożenie nut, 
jako stanowczy skutek nowego cła, będzie 
dość znacznem. Poparcie krajowych wyro- 
bów i wytwórców w tym wypadku nia ma miej- 
sca. Pomimo bowiem cła, nuty zagraniczne 
nie przestaną być tańszemi, gdyż na cenę 
ich ma wpływ znaczna ilość egzemplarzy 
odbijanych zagranicą, przyczóm zresztą. krą- 
jowi litografowie, według zwyczaju, nieomie. 
szkają podnieść cen na swoje wyroby. Prócz 
tego na utwory wielu klasyków, rozehodzą- 


brała wyrazu ożywionego, z którym. jej do- 
brze było. .. a | 

Gdy się taniec skończył, rzekł: 

— Ależ, łaskawa pani, jak to objaśnić? 
Nie tańczyliśmy więcej jak cztery figury 
najwyżej. 

. Spojrzała nań, troch 
rzekła Śiniejąc się: = 
— To stąd pochodzi, że pierwsze. dwie 

figury pan tańczył z panią Hjelm, 

Jerzy Delphin umiał ocenić dobrą odpo- 
wiedź. Spojrzał na nią zdziwiony; lecz w 
tej chwili przystąpiła do nich inna para i 
utworzyła się koło nich gromadka. Nim 
szambelan zaś opuścił swoją damę, popro- 
sił ją o kontredans po kołacyi na wszyst- 
kie następue bale w tym sezonie. | 

Wesołość wciąż się wamagała. Oddawa- 
no się tańcom tak ochoczo, że sztywne po- 
stacie podczas początku balu zmieniły się 
nie do poznania. Humor dosięgnął szczy- 
tu, gdy po północy przy deserze podano 
| szampana, 3 Ę l 
| Gdy nadchodziła chwila ta, minister. 
jzwykł wygłaszać przemowę do gospodarza 
i jego domu, przemowę krótką dyplomaty, 
bez wszelkich ozdób. Z takiemi małemi, 
| pełnemi rezerwy mówkami minister chętnie 
występował, gdy w rozmowie ograniczał 
się na lekkiej gestykulacyi i dyskretnym 
uśmiechu, który umiał zastosowywać z wiel- 
kiem umiarkowaniem. ERRI 
Zdrowie dam wniósł młody poeta, który 
niedawno wydał tom poezyj pod tytułem: 
„Duszne wiersze.” Mowa ta również uło- 
żoną była wierszem i zyskała wielki po- 
klask, chociaż panie uważały, że „okropnie 
sucha.” | 

Wtem nagle ku przerażeniu wszystkich 
przyjaciół swoich, jasnowłosy kandydat 
Smith wystąpił z płomiennym opisem Fo- 
tonheimu. Nie stwierdzoño nigdy, czy wi- 
no, ezy miłość doprowadziły go do tego 
że mowa jego mo- 


gła dać powód do przeróżnych przypusz- 


ę niedowierzająco i 


2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


cych się w masie egzemplarzy po całym cono tryumf sedański i skutkiem tego wstrzymano , zniżce. Bilety bankowe umieszczano z trudnością, (—) Nominacye. W dyrekcyi naukowej 


świecie posiadają niektóre firmy wydawni- 
cze monopol. O popieraniu ‘zaś nieistnie- 
jących (prócz kilku lepszych, których utwo- 
ry tak znaczny posiadają odbyt), rosyjskich 
kompozytorów nie może chyba być i mowy: 
czyżby protekcyonizm za pomocą cał fis- 
kalnych chciał stwarzać talenty? Słusznie 


zówek z Berlina, giełda warszawska nie wiedziała | utrzymały się na 994; 1 993j5 i dopiero wczoraj 
jak ocenić fakt polityczny pierwszorzędnej wagi ii doszły do 991), ponieważ wystąpił większy popyt 
dopiero poranne depesze piątkowe wyprowadziły ją dla zagranicy. Kurs nowej renty kolejowej wahał 
z tego kłopotu. Taksacye były niższe, więc pod-|się pomiędzy 991, i 9934, Pożyczką premlową e- 
niesiono kursy walut obcych. Cedula piątkowa za-| misyi pierwszej nia dokonano żadnego obrotu, e- 
notowała ku”s wyższy od 5i za marki. Notowania | misyą drugą, obracano leniwo po 224!j,, 226 i 226 
berlińskie nie spadły jednak tak bardzo, by mogły jrs. Pożyczki 59, konsolidowane ofiarowane były 
usprawiedliwić tutejsze obawy, przeto. uspokojono | nagląco po 2581, 1573/,, 1571, i 15637, 1 tylko w 
się nieco w sobotę, czego wyrazem cyfrowym była | dniu ostatnim kupiono je przypadkowo po 167 za 


ną cały dzień czynności giełdowe. Nie mając wska- | po 995/,, 991/, i 995g, pożyczki wschodnie ledwie | 


też „„Nowoje Wremia,* o którego rapto- 
wnym zwrocie wolnomyślnym w zakresie 
polityki celnej już wspomnieć mieliśmy spo- 
sobność, czyni obecnie uwagę, iż ostatnie 
cło jest niczem innem jak podatkiem na 
kształcenie się, na naukę. Zwraca przy- 
tem uwagę, iż rząd w celu szerzenia o- 
światy zwalniając księgarnie i składy nut 
od podatku kupieckiego i jednocześnie na- 
kładając cło na towar sprzedawany w tych 
handlach, burzy jedną ręką to, co drugą 
buduje. 


różniea $ kop. na stu markach. Najniższe kursy 
w porównaniu z najwyższemi w Ciągu tygodnia, 
wykazują różnicę 10/, na niekorzyść rubli. Na tar- 
gu papierów publicznych karsy zatrzymały się w 
postępie zwyżkowym, ruch zmaiał, Zmiana rozpo- 
częła się od listów zastawnych seryi piątej, które 
realizowano w znaczniejszych sumach. Nabywali 
arbitrażyści do Berlina, gdzie spodziewają się zbyć 
je zczaseam korzystrie. Spekulacyjne te zakupy nia 
powstrzymały zniżki, która doszła. do 40 kop. (z 
9980 do 99.40 w płaceniu), Podobno wekslarza 
miejscowi trzymają w zapasie znaczniejsze sumy 
piątej seryi, oczekując kursu pari. Pierwsze serye 
listów ziemskich także staniały nieco, mianowicie 
z kursu 100,70 zeszły o t% %/,. Bardzo słabo trzy- 
mały się listy m. Warszawy Dwie najstersze se- 
rye nie miały wcale nabywców; notowano seryę 
pierwszą po 100, teryę drugą po 99 w żądaniu no- 
minalnie. Kursy dwóch ostatnich seryj zrównały 
się, lecz trzecią ofiarowano. bardzo natarczywiu. 
Ostatnio sprzedano niewielką partyjkę po 98.40. 
Obligami m. Warszawy nie dokonano żadnych o- 
brotów i nie notowano ich wcale. Z prowineyo- 
nalnych listów zastawnych ofiarowano lubelskie po 
101, lecz nie było nabywców. Kurs ten jest uwa- 
żeny za zbyt wygórowany. O listach kaliskich nie 
nie słychać. Z papierów rządowych listy likwida- 
cyjne były przedmiotem większej operacyi; do 
100,000 rs. zakupiono po 93:50 za sztuki mięszane. 
Następnie skutkiem losowania nie nie robiono, Po 
losowaniu. kursy ułożyły się nieco niżej. Pożyczki 


k x 


. 2 
Opinię publiczną w Odesie niepokoją, co- 
raz częściej w ostatnich czasach, przez po- 
licyę odkrywany wyraźny handel „żywym 
towarem,“ (dziewczętami), prowadzony prze- 
ważnie przez żydów odeskich z Konstanty- 
nopolem. Ostatnio poselstwo. rosyjskie w 
Konstantynopolu odesłało do OQOdesy 18-le- 
tnią dziewczynę, ofiarę oburzającego han- 
dlu; uciekła ona z jednego z przytułków 
rozpusty w stolicy tureckiej, dokąd ją wtrą- 
cili jacyś państwo, do których najęła się 
w Odesie za pokojówkę. W konsulacie o- 
deskim Turcyi przekonano się, iż bardzo 
często niektóre izraelitki, poddane otto- 
mańskie, biorą paszporty dla przejazdu do 
Konstantynopola z dwoma. lub trzema i 
więcej córzami, poczem córki zostają w tem 
mieście; wycieczki zaś powtarzają się kil. 
kakrotnie. Obecnie położóno tamę tego 
rodzaju niecnym nadużyciom. ae 
Na zakończenie kroniki miejscowej, hu- 
morystyczne poniekąd podajemy z tutej- 
szych sądow zdarzenia, Otóż dwukrotnie, 
raz przy skardze o kradzież, drugi zaś raz 
przy skardze o przywłaszczenie rzeczy zna- 
lezionej figurował nowy rodzaj kas, schro- 
nień dla pieniędzy i rzeczy drogocennych, 
a mianowicie przyrząd konieczny, według 
tegoczesnej damskiej mody, w ich kostyu- 
mie, przez dowcipnisiów warszawskich z li- 
teracka ochrzczony mianem „chaty za wsią“ 
czyli po prostu... tiurniura! W jednem z 
tych skradzionych schronisk znajdował się 
pomiędzy innemi rzeczami, medalion pa- 
miątkowy, drogocenny, oraz—złoty krzyżyk! 
oe Ja . A. Rosset. 


wschodnie trzymają wię na 100 w żądaniu; zapła- 
conoby ?/, 0 taniej, Dosyć żwawo obracano po- 
życzkami premiowemi po kursach obniżonych, Po- 
szukiwano emisyi pierwszej po 243, drugiej po 285. 
Z akcyj obraeano trochę bankowemi. Kurs han- 
dlowych podniósł sią z 34% do 346. Również dy- 
skontowe są poszukiwane, lecz nie ma sprzedaw- 
ców. Wszystkie inne akoye pozostają w zaniedba- 
niu, z wyjątkiem kolejowych. Bydgoskie duże 89 
w płaceniu, małe 77, łódzkie fabryczne 170. Z mo- 
net marki są znowu poszukiwane, niemniej franki, 
kupony celne 41), j. SOWECNEE 

Giełda peiersburska, Sprawozdśniej tygodniowe 
(do dnin 4 września). Niepewność stosunków po- 
litycznych, którą zwiększył powrót księcia Aleksan- 
dra do Bułgaryi i odpowiedź, jaką książę otrzymał 
na uległą swoją depeszę, utrzymywała w napręża- 
niu wszystkie giełdy europejskie przez cały tydzień 
ubiegły; ani papierami miejscowemi, ani też zagra- 
nicznemi nie wykonywano nigdzie większych obro- 
tów. Bankierzy totejsi poszli za przykładem za- 
granicznych, przybierając postawę wyczekującą, lecz 
spekulacya z trudnością tylko powstrzymywała się 
przez pierwsze cztery dni i już w piątek rozpoczę- 


akcyj dyskontowych podniósł się o 11 rs. (z 760 
do 771 rs.), akcye banku międzynarodowego zyska- 
ły 7 rs. (480—487 rs.), akcye banku wołzko-kam- 
skiego 3 rs. (540—543 rs.) akcye charkowskiego 
banku ziemskiego 8 rs. (316—318). Akcyami to- 
warzystw ubezpieczeń od ognia obracano mniej niż 
w trzech tygodniach poprzednich, kursy ich za- 
trzymały się w postępie zwyżkowym, 8 niektóre 
z nich zaczęto wczoraj oddawać w wielkich ilo- 
ściach, podozas gdy nabywcy zniknęli. Akcye 
pierwszego towarzystwa rosyjskiego ofiarowano wkoń- 
cu nadaremnie po 1,410 rs, akeye drugiego towa- 
rzystwa po 280 rs., akcya towarzystwa: „Dalaman 
dra“ po 605 rs. Akcyami kolejowemi nie dokona- 
no żadnych znaczniejszych obrotów, chociaż noto- 
wano codziennie: akcye rybińskie po 96 ra, cary- 
cyńskie 136 rs., południowo-zachodnie 108Y/, ra. i 
kursko-kijowskie po 351—354 rs, Akcye towarzystw 
| handlowo-przemysłowych i towarzystw żeglugi pa- 
rowej były w zupełnym zastoju, a kursy ich trzy- 
mały się słabo. Z powodu wypadków bułgarskich 
prawie żadnych obrotów nie wykonywano papiera- 
mi państwowemi, których kursy skłaniały. się ku 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda warszawska. Sprawozdania tygodniowe (do 
dnia 6 września). Niepewność stosunków politycz- 
nych przygniata giełdę i nie dozwala obrotom roz- 
winąć się i ożywić, Wypadki bułgarskie nadają 
kierunek interesom giełdowym; przewidywania 
krwawych zawikłań popychają do operacyj zniżko- 
wych, podczas gdy nadzieja pokojowego zakot cze- 
nia sprawy bułgarskiej zagrzewa innych do speku- 
lewania na zwyżkę rubli. Ci ostatni. mają prze- 
wagę; optymistyczne przewidywania polityczne gó- 
rują. Najważniejsza wiadomość o wymianie de- 
pesz nadeszła we o:wartek, kiedy w Berlinie świę- 


czeń. Gdy bowiem mówca przebywał wy-| domu. 

soko w górach — wskazywał nawet do-| — Nie troszcz się wcale o niego — po- 
kiadnie wysokość — między -przepaściami | cieszała ją Karolina — on doprawdy taki 
i górami lodoweini, zjawiło się nagle przed | wstrętny. | a 

nim dwoje oczu i postać elfy, o której ktoś| Przez chwilę Luiza stała, jak zgubiona, 
później twierdził, że miał na myśli Karo-|gdy zaś przystąpił do niej kawaler, z 
linę Hjelm. Jakby tam z tem było, z mo-|którym tańczyć miała, szepnęła przyja- 
wą tą stałoby się tak, jak głosi pismo áw. ciółce: ) | | 
jeżeli nieskończona to trwa jeszcze — gdy-| — Bawię się tak przecudnie, że ch 
by nie długi,, głupawy student Hausen, | przyjmę jutro za to trochę wymówek, 
który zerwał się nagle jak blada raca zo-| I po lekkomyślnem tem powiedzeniu 
U +2 frunęła w tan ze swoim danserem. 


krzykiem: A | 
` „Niech żyje Fotonheim!" SEE Była godzina czwarta. Otulone w płasz- 
Przy śmiechu, który się podniósł przy: |cze i szale mamy stały w sieni i w przed- 
pokojach, nawpół martwe ze zmęczenia i 


tem, wypito toast ten ku wielkiemu zmar- 
czekały na córki, które tylko raz jedyny 


twieniu niefortunnego mówcy. 

Z kandydatem Hausenem zaś rzecz przy. |jeszcze przetańczyć chciały. Ojcowie sta- 
jęła obrót smutny. Po kolacyi wpadła mu |li w paltach, z cygarem w ustach przy pu- 
w ręce butelka portweinu; postanowił 'wte- |fecie i gwarzyli. | 
dy pokazać, że sobie z innych nic nie ro-| Lecz tam w sali tańczono, jak gdyby 
bi. Skrył się za jakąś etażerką i wypijałjszło o życie. Pary hasały jak opętane w 
kieliszek po kieliszku, ażeby się pomścić; | pełnej kurzu sali, przy odbłyskach i kopciu 
za każdym kieliszkiem dumniejszym się| dopałających się świec. Pod krzesłami i 
czuł ze swej zdrady. Lecz na nieszczęście | kanapami wlokły się strzępy sukien dam- 
winó okazało się więcej zdradzieckiem od|skich, zeschłę bukiety, korneciki i chuste- 
studenta Hausena i gdy z podniesionem |czki od noša, wyglądająca jak ścierki, a 
czołem kroczył przez salę, ażeby angażo-| gęste powietrze napełnione było dziwną 
wać wśród kontredansa, jeden z przyjaciół | mięszaniną przeróżnych zapachów. Pano- 
„ podbiegł do niego, schwycił go za ramię; wie zaś pędzili, jak wicher, z włosami na 

mówiąc: > oczy spadającymi i z obsuniętymi krawata- 

— Hausen, jesteś przecież tak pijany, że|mi, gdy panie wyglądały jak długie strzę- 
chodzić nie możesz, człowieku! > - py tiulu i tarlatanu, wiszące w objęciach 

Słowa te tak bolesne ra studencie wy- |panów i owijające się koło ich nóg. 
warły wrażenie, że z dumnego swego uspo- Najlepiej trzymała się Zofia Falk-Olsen. 
sobienia wpadł w najczarniejszą rozpacz. |Strój jej, rękawiczki, włosy gładkie były 
Z niej to zerwał się, by popsuć mowę kan-|i nietknięte, jak gdyby wprost od tualetki 
dydata Smitha. Kotylion był rozkiełzna- | odeszła; uprzejmy uśmiech osoby dobrze 
ny. Kilka par jednocześnie wykonywało | wychowanej nie ustępował z jej oblicza, A 
różne figury w przesttonej sali, a potem jednak nie była zadowoloną z wieczoru. 
hasano zaciekle: galopkę. Straszny Janek Delphin wcale się nie zbliżył, Alfred Ben- 
przez całą noc ścigał narzeczoną swoją wy-|nechen był nieznośn 
trzesźczonemi oczyma, a gdy wreszcie Lui- | brzydliwy. 

: Nareszcie skończyły się pożegnania i o- 


za — . popychana prawie przez Karolinę 
— przeszła przez sałę, żeby pomówić z|statnie powozy odjechały. Kupiec zapalił 
him, odwrócił się od niej i poszedł do'sobie świeże cygaro i wyciągnął się w fo- 


ętnie 


po- 


| 


ła dosyć wielkie obroty akcyami banków. Kurs| p 


y, a Jonas Hiorth o-|- 


emisyę drugą i po 158: za trzecią. W dziale pa- 
| pierów hrpotećznych nie było żadnego ruchu, kar- 
sy trzymały śię słabo. Wyjątek stanowiły tylko o- 
tbligacye miejskie petersburskie, nabywane codzien- 
[nie po 925—9334; i metaliczne listy zastawne to- 
warzyatwe wzajemnego kredytu ziemskiego poszu- 
kiwane za granicę po 1584, - 1683/,. 

Cukier. Kijów, 4 września. Sprzedano 0u- 
kru gotowego 25,000 pudów do odstawienia na stn- 
eye drogi żelaznej fastowskiej w miesiącach letnich 
po rs. 3 za pud. Cukru z przyszłej kumpanii sprze- 
dano 10,600 pudów do odstawienia na stacye dro- 
[gl żelaznej fastowskiej w miesiącach jesiennych, 
| 20,000 pudów da odstawienia na stacye dróg żela- 
| znych południowo zachodnich w miesiącach jesien- 
nych i 30,000 pudów do odstawienia na stacye 
drogi żelaznej fastowskiej w miesiącach letnich na 
przeróbkę. l 

Cukier. Odusa, 3 września. Rafinada Brodz- 
kiego 4.65, Gniwań 4.5. Mączka z odstawą do Qde- 
sy 8.45, mączka z przyszłej kampanii z dostawą 
do Odesy 3 40. 


PRZEMY 


SŁ I HANDEL. 


Losowanie 4'/, obligów skarbowych odbę- 
dzie się d. 13 b. m. w warszawskim kan- 
torze banku państwa. . 

Komitet wystawy nasion w Warszawie 
postanowił przedłużyć termin -przyjmowa- 
nia deklaracyj do d. 20 b. m. dla dania 
możności wystąwcom sformowania kolekcyi 
nasion roślin. pastewnych, które dopiero 
obecnie są sprzątane. - i 

Fabryka odlewów. żelaznych w  Bzinie, 
nieczynna od pewnego czasu, przeszedłszy 
w ręce nowych właścicieli, w tych dniach 
została puszczoną: w ruch. 

Rezultat jarmarku w Jarmolińcach, który 
świeżo ukończył się, przedstawia się nie- 
zbyt Świetnie. Wprawdzie zjazd kupców 
był względnie. liczny, lecz tranzakcye jakoś 
nie kleiły się. Dawniej na jarmarku głó- 
wnie sprzedawano zboże, W r. b. kontra- 
któw na sprzedaż zboża zawarto niewiele, 
płacąc za pszenicę po 70—80 kop. za pud 
w stosunku do odległości kolei żelaznej i 
głównych rynków zbytu. Rzepak miał na. 
ywców w cenie 1 rs. 10 kop. do 1 rs. 76 
kop, natomiast o cukier nikt się nawet 
nie pytał, 


Kronika Łódzka. 


(—) Sprostowanie. W N. 197 ,,Dzienni- 
ka Łódzkiego do artykułu Nowe prawa fa- 
bryczne, wkradły się trzy błędy, które ni- 
niejszem prostujemy: W szpalcie 1-szej, 
wierszu l3-tym od góry, zamiast „zawia- 
dują osobiście,“ powinno być „nie zawia- 
dują osobiście;* w szpalcie 3-iej, wierszu 9 
vd góry, zamiast „do spraw włościań. 
skich,“ powinno być „do spraw fabrycz- 
nych;* wreszcie w wierszu 21 od końca, 
zamiast „2-dniowy zarobek“ czytać należy 
„3-dniowy zarobek.“ 


A PT AE meea 


telu. 
set i zabrała się do jakiejś resztki dese- 
a zaklinając się, że głodna jest — jak 
Zofia składała swoją suknię starannie, 
nakrzyczawszy porządnie na Luizę, która 
usypiała szlochając. | E 

Bennechen odprowadził Hiortha do jego 
mieszkania, gdzie  przesiedzieli godzinkę 
jeszcze przy butelce ponczu. Obaj byli w 
nastroju uroczystym, wzrusżonym i ze łza- 
mi w oczach przysięgali sobie wieczną 
przyjaźń; nawet wspólna ich miłość ku Zo- 
fi nie miała być w stanie: rozłączyć ich. 
Potem rozmowa. padła na chrzest, o co ży- 
wo się sprzeczali,. aż się rozstali o świcie. 


Pani Falek-Olsen zaś rozpięta gor- 


VIII. | 
W związanym pod brodę kapeluszu ma- 
rynarskim — bo wicher był silny — zstę- 
pował ze wzgórz starszyna locmanowy See- 
| hus, nucąc ulubioną swą piosenkę: 


| 


| 


„Zosiu, szozęście moje drogie 
Już przy tobie być nie mogę..." 


jednego z ostatnich dni Listopada, zmierza- 
jąc ku domowi Njśdla. 


- Nadszedł był list od Andrzeja, a wiedział | b 


starszyna, jak niecierpliwie Njadel oczeki- 
wał wiadomości o „sprawie”, 
„W dole ria płaszczyźnie leżały nizkie 
zabudowania dworku Njadlowego, pośrod- 
ku pól wziętych pod uprawę przez niego 
jsamego, a dalej w piasku widział rów na- 
wpół skończony. Kilka fur trawy morskiej 
toczyło się od brzegu. ` 
= — ören Bórvig dobrze wiedział, co ro- 
bił, gdy skłonił Njädla, udać się do króla 
— mruknął starszyna. , x ; 
Burza z południo-zachodu pędziła po 
płaskiem wybrzeżu, była to groźna burza 
jesienna I wcześnie juź po południu zacżął 
zmierzch zapadać, `. 

Starszyna przystanął i wzrokiem maryna- 


ya a a aa 
rza spojrzał na morze nim zszedł z osta- 


| 


wy, morskie z rozpiętemi skrzydłami po- 


łódzkiej mianowani zostali: młodszy na- 
uczyciel szkoły początkowej N. 2 w Łodzi 
Mikołaj Pietrow — młodszym nauczycie- 
lem szkoły dwuklasowej żydowskiej mę- 
skiej w Łodzi; młodszy nauczyciel szkoły 
miejskiej w Łasku Mikołaj Michajłow — 
młodszym nauczycielem szkoły ogólnej N. 
3 w Łodzi; nauczycielka wiejska Julia Ze- 
lazowska — nauczycielką robót żeńskich 
w szkole N. 4 w Łodzi; nauczycielka szko- 
ły N. 10 w Łodzi Olga Ałterowa, nauczy- 
cielką robót żeńskich w szkole N. 14 w 
Łodzi. | 
(—) Tranzlokacye. Nauczycielka szkoły 
3 w Łodzi Kazimiera Dwojakowska 
przeniesioną została na nauczycielkę szko- 
ły N. 10 w Łodzi, nauczycielka zaś tej 
szkoły Olga Ałterowa — na takąż posadę 
do szkoły N. 14, dotychczasowa zaś na- 
uczycielka tej ostatniej szkoły Olimpiada 
Bogdanowicz — do szkoły N. 2 w Łodzi; 
nauczyciel szkoły w Dzierżanowie Henryk 
Teodor Arnold — do szkoły w Wańczyko- 
wie, w powiecie hędzińskim; nauczyciel 
szkoły w Zubardziu Karol Peter — na 
nauczyciela szkoły w Polichnie, w powiecie 
piotrkowskim, do Żubardzia zaś naznaczo- 
no nauczyciela szkoły w Stokach Frydery- 
ka Kiihna. 

(—) Otrzymali dymisyę na własne żąda- 
nie: nauczyciel szkoły dwuklasowej żydow- 
skiej męskiej Flor Bużko; nauczycielka ro- 
bót ręcznych w szkole N. 14 w Łodzi 
Olimpiada Bogdanowicz z powodu przenie- 
sienia ną posadę 'nauczycielki szkoły N. 2 
w Łodzi, 

(—) Zjazd sędziów pokoju okręgu pierw. 
szego guberni piotrkowskiej odbywać bę- 
dzie posiedzenia w Łodzi od d. 27 wrze- 
śnia do d. 2 października, o czem już ogło- 
szono urzędownie. 

(—) Listy gończe rozesłano za Jakóbem 
Glassem, poprzednio czasowo zamieszkałym 
w Łodzi, oskarżonym o kontrabandę. 

(—) Licytacye. W urzędzie powiatowym 
łaskim d. 14 b. m. odbędzie się licytacya 
na dzierżawę propinacyi w Widzewie na 
trzy lata od sumy 492 rs; d. 15 b. m. na 
dzierżawę propinacyi w Pabianicach Podu- 
chownych od sumy 37 rs, in plus. 

(—) Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, że we wsi Zagroda, (gmina Łuck, 
powiat lubartowski) pokazała się zaraza 
na bydło rogate. Celem zlokalizowania 
zarazy, . zabrania się sprowadzać- z pomie- 
nionej miejscowości bydła, wełny, skór itp. 
produktów zwierzęcych, 

(—) Podatek etapowy w roku przyszłym 
obieranym będzie w Łodzi i w powiecie 
ódzkim w wysokości 16 kop, od dymu. 

(—) Pobór rekrutów. W roku bieżącym 
z całego państwa mia być wziętych do woj- 
ska 235,000 rekrutów, z czego na gubernię 
piotrkowską przypada 2,922. Powiat łódz. 
ki dzieli się na cztery rewiry rekruckie, z 
których w pierwszym zapisano 609 młodych 
ludzi podlegających powołaniu do służby 
wojskowej, wziętych zaś będzie 174; w dru- 
gim zapis. 442, wzięt. 126; w trzecim za- 
pisano 346, wzięt. 99; w czwartym zapisa- 
no 308, wzięt. 88; razem więc w powiecie 


| 


tniego pagórka. Ku południu płaszczyznę 
piaszczystą okalały: nagie skały, kilkoma 
ostrzami wystające w morze; tu fale się 
łamały i od czasu do czasu wyrzucane do 
góry, słupem białym odbijały się chwilowo 
od ołowianego tła, by znowu spaść na ka- 
mienie pienistym całunem. 

Ku północy: śledzić mógł długim łukiem 
smugę piany przełomu fal, tak była szeroka, 
że podług obłiczenia starszyny loemanowego 
przełom musiał się zaczynać przy dziesię- 
ciosążniowej głębokości wody. Wprost na 
północy rozpoznawać mógł z przerwarai po 
przez spienione fale błyski bratvoldskiej 
latarni morskiej, którą właśnie zapalono. 

Ani jednego żagla widać nie było. Cie- 
mne porozrywane chmury wsuwały się je- 
dne W drugie, nieopuszczając swego miejsca 
— ciężkie uporczywe powietrze, burzą brze- 
mienne, Od morza huczało nieustannie, 
nizkim, grzmiącym łoskotem, to silniej, to 
słabiej, przepłatanym głuchemi odgłosa- 


|mi, niby oddalonym hukiem dział. Wiatr 


biczował wrzosy i Świstał pomiędzy druta- 
mi telegraficznemi, wzdłuż SZOSY, a me- 


dążały ukośnemi rzutami; na powitanie 
urzy, 
Gdy siarszyną za miedzą bórvigską do- 
szedł do REAR odechciało mu się nu- 
GIG 1 mruknął pod nosem coś, niby prze- 
kleństwo, s „yna. 
Duże, okrągłe kamienie rozs 

| ypane były 
pośrodku drogi; spływająca z pagórka woda ' 
deszczowa utworzyła w poprzek znaczne 
zagłębienie, napełnione małemi kamyczka- 
— Koniec ko 


ńcem żeby je 
ani m możeby jednak było 


e} napisać do tego Andrzeja, który 
mą być tak strasznie mądrym — mruczał 
starszyna; ten kawałek drogi do grobu 
wpędzićby go mógł. - 
` Na środku pola Njadeł siedział okra- 

em na olbrzymim kamieniu, w którym 


Z PE A EO e A NĄ 


ki 


Nr. | "(0 
łódzkim ma stanąć 1705, z 8 alaska GAZ GOA R wzię- 
tych będzie do wojska. 487-rekrutów.- 
(—) Nowa taryfa. Z d, 138 b. m, wpro- 
wadzony zostanie w życie pierwszy doda- 
tek do taryfy bezpośredniej zamorskiej 
warszawsko- -zakaukaskiej, komunikacyi przez 
Odesę z d. 15 marca. r. Z, zawierający 
zmiany nomenklatury, klasyfikacyi i tablicy 


opłat przewozowych za towary, wysyłane | 


w 1zeczonej komunikacyi od*wymienionych. 
w dodatku .stacyj dróg żelaznych: warszaw- 
sko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej, 1 
wangrodzko-dźbrowskiej, nadwiślańskiej i 
fabryczno-łódzkiej, do: RE Baku- drogi 
żelaznej - zakaukaskiej via. Warszawa-Ko- 
wel-Odesa-Batum lub | wkngród. -Kowel-Ode- 
sa- Batum. Z chwilą wprowadzenia rzeczo-- 
nego dodatku. obowiązujące obecnie: no- 
menklatura, klasyfikacya i opłaty przewo- 
zowe w bezpośredniej komunikacyi zamogr- 
skiej warszawsko-zakaukaskiej odnośnie : do: 
stacyi Baku ulegają zmianie. 

(—) Z. gimnazyum. Pan. Soarańdki.. na- | 
uczyciel gimnazyum męskiego w Piotrko- 
wie, mianowany został nauczycielem. gim- 
nazyum męskiego w Łodzi. 

(—) Pan Janżuł, członek komisyi przemy- 
słowej, bawi obecnie w Salcburgu, gdzie: 
zajęty jest opracowywaniem materyałów ze- 
branych podczas pobytu w Królestwie, Ma- 
teryałów tych jednak jest tak wielka ilość, 
że opracowanie ich zajmie bardzo wiele 
czasu. 

(—) Komisya ` przemystowa. - Obiegały po- 
głoski, że przy dalszych rewizyach tabryk 
przez komisyę przemysłową mają być o- 
becni także delegaci od przemysłowców 
moskiewskich, na obecność których. przy 
rzeczonych oględzinach jakoby | zezwoliło 
ministerynm. Wiadomość powyższa krąży- 


ła po. dziennikach rosyjskich i po Łodzi; 


dopiero niedawno temu zaprzeczyliśmy jej na 
zawadzie informacyj zasięgniętych ze żródla 
wiarogodnego. Obecnie „Gazeta Polska” 
potwierdzą nasze. zaprzeczenie i: dodaje, iż 
oprócz przemysłowców moskiewskich i ko- 
mitet giełdowy warszawski starał się o o- 


becność uelegatów swych przy czynnościach 


komisyi, ale “właściwy ' departament mini- 
steryum skarbu przesłał mu odpowiedź od- 
mowną, tem ją motywując, że już taka sa- 
ma decyzya nastąpiła na podanie przemy- 
słowców moskiewskich 6 zatwierdzenie ich 
delegatów: przy komisyi przemysłowej. 

(-) „Wełna. W ciągu ubiegłych dwóch 
tygodni sprzedano na targu warszawskim 
1,170 centnarów wełny polskiej w rozma- 
itych gatunkach do Zgierza i Tomaszowa, 
a nadto wełny rosyjskiej 1,0380 pudów do 
fabryk w Peai Łodzi i Ciechanow- 
cu. 

0 Targi. łódzkie. «Na stacyi owane] 
zapłacono, za. 100 korcy pszenicy. z Ostrow- 
ca po 6 rs,- 50-kop., innej pszenicy z. tejże 
stacyi nabył p. Nsnman 110 korcy po 6 
rs: 25 kop., wszystko: to była” pszenica: no- 
wego zbioru; żyta nowego sprzedano 210, 
korcy po 4 rs. 30 kop., pochodziło ono z 
Rogowa. Na Starym Rynku dowozy były 
bardzo wielkie, mimo to popyt był słaby 
z powodu ogólnej: suszy, która sprowadziła 


brak wody, oraz_z powodu ciszy, przez co 


starał s się ję dziurę wyc wydrążyć. 


które trzymał : lówą rękę, owinąwszy je 
szmatą welnianą. Od czasu do czasu wy- 
ciągał dłuto i wlewał do wydrążenia kilka 


kropel wody ze starej puszki: blaszanej, po-. 
zostawionej tu przez jakieś tórarzynwo z. 


miasta na majówce. 


Rude, kędzierzawe włosy jego. wiatr róz-| 


wiewał na wszystkie strony niby niezliczo- 


ną ilość: grajcarków, . „a tak był przejętym 


swoją robotą, że starszyna musiał przy: 
stąpić doń zupełnie blisko, him go > Njädel 
zauważył. - 

— Dzień dobry, _starszyno! — rzekł, 
wyciągnął dłuto i wziął do ręki miarę, by 
się przekonać o głębokości dziury. : Gdy 


usłyszał, że jest list od Andrzeja, zostawił. 


wszystko i żeskoczył 'z kamienia. 

Weszli do domu i zapalili światło. Izba 
wcale nie wyglądała zachęcająco. Łóżko 
nie było posłane, a podłoga prawie czar- 
na. Njśdel usiadł tuż. przy starszynie i 
patrzył nań uważnie. 
jego poruszały się niespokojnie. 

Starszyna, co prawda, mógłby prędzej 
trochę wziąć się do „rzeczy, lecz jest to 
szczególna rzecz z tem czytaniem ` listów. 
"Trzeba porżądnie wyczyścić okulary, obej- 
rzeć kopertę, a następnie rozciąć ją sta- 
rannie z wierzchniego brzegu. Była to 
wielka ministeryalna. koperta ż szarego pa- 
pieru, zapieczętowana lakiem. 

„Szanowny panie, starszyno ` locmanowy 
Lauritzu Boldemanie Seehus” .. 

— Ckliwie słodko — mruknął starszyna. 

„Niniejszem stwierdza się odbiór dwóch 
pism resp. z. dnia 1 września i -20. paž: 
dziernika r. b. „Ponieważ pan zdaje się 
być w posiadanin plenipotencyi mego bra- 
ta dla pewnych stosunków," zwracam się 
niniejszem do pana z prośbą o zakomuni- 
kowanie ` wzmiankowanemu bratu memu 
treści niniejszego listu. Ze wspomnionego 
wyżej listu z dnia 20 października okazuje 


Silnemi, ` mia ji 
rowami uderzeniami wtłaczał «weń : dłuto; 


„Schudł był, a tęco | 


DZIENNIK: ZF animacja pa DZIWEK PODZEJ 


większej części; pszenicy - nowej: sprzedano 
około 800 korcy po 6 rs. 15. kop., do 6 rg. 
55 kop. żyta nabyli mączarze około 500 
korcy po 4 rs. 25 kop., do 4 rs. 30 kop.; 
owsa sprzedano 100 korcy po 2 rs. 30 k., 
do 2 rs.-40' kop.;. -Jgozmienja 3830 korcy 5o 
4 rs. 

Z) Z towarzystwa opieki nad. zwierzętami. 
Kasyer warszawskiego oddziału towarzy- 


stwa wydelegowany został do Podzi; celem | 


~ | poioformowania się co do niektórych spraw 
oddziału łódzkiego. „Tageblattć dowiadu- 
je się, że w zarządzie tutejszego oddziału 
towarzystwa zajść mają, zmiany. 

(—) Grono cyklistów tutejszych, w liczbie 
10, odbyło w-niedzielę wyścig do. Toma- 
szowa. Wyjechali z Łodzi wczesnym Tan- 
kióm i pomimo niezbyt gładkiej miejscami 
drogi, pierwsi trzej stanęli w Tomaszowie 


6 godzinie 10 przed południem; reszta nad- | 
-| ciągńęła niebawem. 


Wspólnie z tomaszo- 
wskimi zwiedzili. „oykliści łódzcy okolicę 
Tomaszowa, a „wieczorem powrócili do Ło- 
dzi koleją żelazną. 

(—) Towarzystwo cyklistów w Łodzi za- 
prosiło członków takiegoż towarzystwa w 
Warszawie na publiczny wyścig, jaki ma 
|się odbyć w Łodzi w połowie października. 

(—) Koncert strażacki w Pabianicach d. 
22 z. m. powiódł się wcale nieźle. Grała 
orkiestra strażacka. Bawiono się wybornie. 
Wysokości osiągniętego. dochodu nie zna- 
my jeszcze, musiano jednak zebrać sporo 
pieniędzy, jeśli samych kwiatów sprzedano 
za 168 rs. „Dochód ma być: przeznaczony 
na zakupienie dużej - sikawki, 
sztować 1,200 rs. SE 

(—) Zakwiłła powtórnie - W tym roku ja- 
błoń w ogrodzie przy restauracyi p. Dre- 
hera. Obok tego dowiadujemy się, iż w 
kilku ogrodach tutejszych zakwitły poje- 
dyńcze drzewa, a w jednym nawet wino. 
(—) Jutro w letnim teatrze Sellina graną | 
będzie „Perichola,* (opereta ww 3 aktach 
Offenbacha. |. 


k uny wodne jak i wiatiaki stoją : po- 
| | „mającej ko- 


KRONIKA - | 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


= Jubileusz. 
40 lat, jak do Piotrkowa przyszedł pierw- 
szy pociąg. po drodze warsząwsko- wiedeń- 
skiej.- 
= Obrońcą baika państwa 80 spraw 
wszystkich kantorów tegoż, znajdujących | . 
sig w guberni piotrkowskiej, mianowano p. 
Wacława - Horodyńskiego, adwokata przy- 
sięgłego. ` 

— Ciagnienie. W° poniedziałek w cig- 
gnieniu 2 klasy 147 loteryi klasycznej, głó- 
wne wygrane padły „na następujące . nume- 
ry: 10,000 rs. Nr. 2,093 u kol. Godzińskiej 
W Warszawie; 1,500 rs. Nr. 19,585. u Kol. 
Kaufmana w: "Warszawie; 1 „000 rs. Nr. 76 
u kol. Rubinrotha w Warszawie. Po 400 
|ra. N-ry 22,404 u kol. Wyleżyńskiej w 
Warszawie, 12 „145 u. kol. Czyżyńskiej w. 
Warszawie; po 150 rs. N-ry 21,030 u ros. 
tow.. dobr. .w Warszawie; 19. 279 u kol. 
Czorkiewicza. Aleksandra W Warszawie, 


się. widać, że brat mój żywił n nieuzasadnio- 
ne -niemal przekonanie, jakoby sprawa je- 
go z "właścicielóń folwarku ` Sórenem Bör- 
vigóm. względem: serwitutu przewozu tra- 
wy morskiej drogą nadbrzeżną, już przyszła 
pod bezpośrednie rozpoznanie. Nie tak się 
jednak rzecz ta ma. Ze względu na bieg 
1 kolej interesów nie mogliśmy zabrać się 
jeszcze: do tej rzeczy... | 

Starszyna przerwał czytanie. ` 

— Przeczytaj to jeszcze raz — rzekł 
Njadel. 


się i ciężką pięścią swoją uderzył w stół, 
aż futerał od okularów starszyny wysoko 
podskoczył w powietrze. 

— No, no... . Njśdlu! 


Przeczytaj my list 
do końca. 


Może koniec będzie lepszy.. 


iż sprawa tej doniosłości jak obecną nie 
móże być przeprowadzona rychło bez wy- 
jątkowej „pracy i dość . znacznych kosztów. 
Nawiasowó nadmienić należy, że przypu- 
szczalnie natychmiastowe nadesłanie sumy 
200 koron gotówką miałoby niemałe zna. 
czenie dla przyśpieszenia wyrobienia wia. 
domej sprawy; przyczem oświadczam goto- 
wość podjęcia się dyspozycyi tej sumy bez 
dalszych” kosztów dla uczestniczących w 
sprawie.” E 

— Czy ty. to rozumiesz, starszyno, : RE 

— Nie — odparł Sechus, czytając : jesz- 
cze raz; lecz nagle zawołał == „teraz rozu- 
miem! musimy smarować! ` 

— Ale ‘co takiego? 

— Aha,: widzisz, ja się musżę znać na 
tem — rzekł starszyna przebiegle — one- 
go czasu, kiedym „Nadzieję. rodziny” -dla 
| omen” Garmana sterował na Saadsgaard, 
konsul zwykle, gdym na wiosnę wyruszać | ; 
miał ze śledziami na morze Śródziemne, 
mawiał do mnie; (D. c. n.). 


w dia: 4 b. m. abilo] 


{łow, Radosławow, 


18 903 u kal. Piekarzewskiej w Warszawie; 
18,822 u kol. Łosiewej w Warszawie; 11,788 


|u kol. „Konarzewskiej .w Lublinie, 11, 408 u 


kol. Rajchera w Warszawie, 9,954" 'u kol. 
Rafalskiej w Warszawie, 5,617 u kol. Ha-|— 
nusza w Warszawie; '848 u kol, Braun 
Anastazji w Warszawie, 8,519 u kol. Tu- 
polskiej w Płocku; 18,317. u kol. Glińskiej 
w. Warszawie; 4,865 u kol. J aworskiej w 
Lublinie. 


pier-Zeitunga opowiada, co. następuje, 0 
używaniu skóry ludzkiej do oprawiania 


książek. W: Anglii, w bibliotece Makes- 


boroughhouse, przechowywano dwa wolu- 
miny, oprawne w skórę straconej za mor- 
derstwo w początkach bieżącego wieku Ma- 
ryj Bathman. Gdy właściciele tej biblio- 


teki. zmuszeni byli ją sprzedać, dwie teľ 
księgi znikły niewiadomym sposobem. Nie- | x 


zbyt dawno niejaki Sensdorph w Londynie 
oprawił dwie książki w skórę ludzką. Je- 
den z księgarzy londyńskich oprawił na 
obstalunek w takąż skórę „Taniec trupów" 
Hansa Holbeina. 

— Pierwszy debiut telefonu w sprawie są- 
dowej odbył się w Ameryce w St. Louis, 
Sprawa zasadzała się na tem, że niejaki 
Jakób Stahl zamówił przez telefon w przed- 
siębierstwie ogłoszeń Globe Printing Com- 
pany: reklamę, za którą następnie nie chciał 
zapłacić. Początkowo wystąpienie Globe 


-Printing Company pozostało bez: skutku 


dla. braku piśmiennych dowodów, następnie 
jednak sędzia z uwagi, że w stosunkach 
handlowych nieraz załatwiane są interesy 
przez telefon, uznał za dostateczne świa- 
dectwo otrzymującego zamówienie i zasą- 
dził należność. Przy tej okoliczności sę 
dzia wyraził zdanie, iż wobec rozpowszech- 
nienia się. telefońu wytwarzają się nowe 
warunki, które sady bedą musiały wziąć 
pod uwagę. 


TELEGRAMY. 


Berlin 6 września, Książę Wilhelm pru- 
ski udaje się w nadchodzący czwartek do 
Brześcia litewskiego na powitanie Najja- 


śniejszegh sara Rosji ` w imieniu cesarza 


niemieckiego. . 

Petersburg, 6. września. “Minister “spraw 
zagranicznych, .Giers, . wozoraj wieczorem 
powrócił tu z zagranicy. ` i 

Sofia, 6 września. 
wodnictwem księcia odbyło się zgromadże- 
nie przedstawicieli narodu .w celu osądze- 
nia położenia spraw bieżących. Wybrano 
komisyę, w skład której weszli: . 


ła do 'zaradzenia- obecnemu  przesileniu 
wspólnie z 'Rosyą i innemi mocarstwami. 
"Gródek (w Galicyi), 6 września. Cesarz 


Franciszek Józef, przybywszy dziś do Lu-|- 


bienia oznajmił przyjmującej go* deputacyi 
że w przyszłym roku przybędzie do Gali- 
cyi następca tronu, arcyksiążę Rudolf, „na 


dłuższy objazd kraju. („Kuryer War- | 
szawski,”) o | 
Konstantynopol, 6 września, W. Porta 


nakazała. pogotowie wojenne wszystkich 
wojsk wilajetu „adryjańopolskiego. 

Sofia, 6: września. 
wał ciału dyplómatycznomu niezłomny swój 


zamiar ustąpienia i prosił o powiadonie- 


nie o tem gabinetów, W tutejszym kosula« 


jełe rosyjskim podpisuje ludność adres wier- 
Starszyna przeczytał początek j jeszcze TAZ j nor 
| Njädel wstrząsnął, głową; nagle zaś zerwał 


nopoddańczy do . Najjaśniejszego. Pana, 
proszący o oddanie księciu Oldenburskie- 
mu tronu. Kandydatami do tronu buł- 


garskiego są książęta. Oldenburski i Leuch- | 
tenberski.. 


dż l 
„Wogóle uważa się za odpowiednio po- radżor Iżewicza dla Bułgaryi nie A. w 


prosić pana starszynę locmanowego o wy-|. 
„łómaczenie wyż wzmiankowanemu brata, |. 


Kandydatura księcia Piotra Ka- 
projekcie. 


downie ogłoszony został za 
Kupcy zaczynają się rozjeżdżać. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE 


zamknięty. 


Berlin, 6 września, . < Usposobienie giełdy- 
nie poprawia się wcale. Niepewność stosun- 


ków politycznych utrzymuje giełdy w obawie 


|i nie pozwala na szerszą działalność. Kur-. 
sy papierów spekulacyjnych pozostały na 


poziomie sobotnim. : Akcje banków wzmo- 
cniły się, także kolejowe notowano wyżej, 
między: niemi 


uległo zmianie. Na giełdzie zbożowej ob- 
niżono -notowania żyta o 25 fen, 

"Petersburg. 6 września. Weksle ne Londyn 23£js, 
281,. Pożyczka premiowa. emisyi Í-ej 237), „emij | 
syi I[-ej 227, Półimperyały F.53. 

Berlin, 6 września. Bilety banka rosyjski l 

k 


"196. 65, pożyczka wschodnia IE emisyi 60.40 


cye kredytowe 450., Listy zastawne sóryi I-ej 61.60, 
Warszawa, 6 września. Targ na placu Witkowskiew 


—. "Oprawy książek ze skóry ludzkiej. „Pa- | 


Wczoraj pod 1 


Stambu- 
Karawełow, Geszow i]. . 
Stoitów, Komisya upełnómocitoną,. zosta- | 


- Książę zakomuniko- 


NiżnyjNowgorod, 6 września. Dziś spusz-! 
czono targowe sztandary i jarmark urzę: 


i warszawsko - wiedeńskie. . 
Usposobienie dla papierów rosyjskich nia- 


8 


$ ao AODZA KI 
Gean rE . 


go. Pazenica em. i ord. ———, pstra idobra —— 
600, biała 630—645, wyborowa 660—685; żyto 
wyborowe. 465—480, średnia „wadli- 
wa- =; jęgzmień 3 i 4orzęd,” ————, Owies 250 
—285, gryka — ———, rzepik letni ——, zimowy -—- 
—, rzepak raps zim. mmm, groch polny RZGÓW 
cukr. ————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
glans ————, jęczmienna ——, grycz. gr ubg.: =. 
— —— za pud.  Dowiezjopo pszauicy 1,800, ży- 
ta z 800, kla —, owsa 400, grochu polnego 
~ orcy. 
Warszawa, 6 września. Okowita 780/, z akcyvk po k. 
JA Stosunek garncą do wiadra 100—3071/;. Hurt. 
aktad za wiadro kop. $088—811%, za garn. 268 
264. Szynki za wiadro kop. 8209—824, za garniec 
kopiejek 267—268 (z dod, na wyschn. 29/0). 7 
Berlin, 6 września. Targ zbożowy. Żyto w miej- - 
acu 130, na jesień: 135.25. 
Londyn, ;4 września. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie: 12, cukier burakowy 107; spokojnie. | 
Londyn, 4 września. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
ib ładunków pszenicy; powietrze zmienne. ` 

Głazgów 4 września. Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 816,636 t., wobec 618,995 t. w ro- 
przószłym, Pieców wielkich czynnych jest: 82, 
przed rokiem było 89. 

Liverpool 4 września. Sprawozdanie” początkowe, 
Przypuszczalny olirót' 8,000 bel; mocno. ` 

Liverpool 3 września. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
8,000 bel, z tego na pakulacyg I wywóz 500 bal, 
Amerykańska zwyżkowo. Suraty obficie ofiarowa- 
ne. Middling śmerykańska na dostawą spokojnie. 


SERCE 


TELEGRAMY GLOLOO WE. l 

r em aana aa 
Zdma 6 Zdnia 7 

Giełda Warszawska. - Zo > 

Ządano z końcem giełdy. 

Za weksle krótkoterminowa 


ag Berlin za 100 mz. . 5l.— | bl-—* 
„ Londya,. 1 B. 10.341,| 10.34 
» Paryż |, 100 fr. 4120 | 41.15 
n» Wiedeń „ 100 d. 8240 | 82.35 
Za papiery pañstwowe: "03 
Listy Likwid. Kr. Pol. duże . .| 93.70 93.70 
Ros. Poż. Wschodnia ; „ «| 100.—. | 100.— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser. I. . | 100.50 100.50. . 
»_ Ber. LI do IV  .|10050 |100.50 -~ 
Listy Zant. M. Waraz. Ner i -j 99.75 4 9950 - 
» » » » II. E . 99, — 99.— | 
» p) n » v 98.50 98.50 
OKE "88.50 £ 
Listy Zaat. M. Žodzi Bor. 1 9650 | 96.60 
n » ». „o H 95.25 ( 9525. 
» » » x» W 94.75 |.9475 .. 
Gielda Berlińska. $ h 
Banknoty rosyjskie zarax. . .|196-65 {196.50 ` 
-OUR dont.: -| 196:50 {196.50 . 
Weksle na Warszawą kr. . .|196.35 |196 25 E- 
ś Petersburg kr. . .|198,— 195.95 
SZ Pa Ło. .|19515. | 196.— 
s Londyn kr. . .| 2041y | 20,41 ` 
s dł. -| 20.81} 20.81 
Wiedeń kr. . . 161 50 "| 161.56 
Dyskonto prywatna 134 Ph 
Giełda Londyńska. Bao akc 
Weksle na Petersburg . . 22185 2218/6 


Dyskonto 3Y. 


TARGI ŁÓDZKIE. 
Wtorek, dnia 1 slorpnia, 1 1886 r. 
„./_ $łacya towarowa. 
"- | Pszenica: 
100 kor. po 6.26 rs... 
"100 kor. po 6.50 rs. 
Na- Nog. Rynku.. 


yto 
210 kor. po kop, 4.8 

. Pszenica 800 kor. Od rs. 6.15 za ró. B.5B'za kor 
Żyto 500 kor. » n 4.25 do rs. 4.80va. ,, 
Owies 100 w w» 2.30 do rs. 240 za ,, 
Jęczmienia330 no» on 4.00 do TS, — ŻA y 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. SO 
Małżeństwa zawarte w dniu 6 wrześnię: . 


W parafil katol, 1, a „mianowicie: . Jan Ber z Wa- 
roniką Heine. | 


W parafii ewang. 
A e Š 

zmarli w dniu 6 września: . 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu noari. 8, w -tej- 
liczbie chłopców 6 dziewcząt 2; dórosłych m, ` w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, s mianowiaie: 

Ewangelicy:. dzieci do lat 16-tu zmarło 4, w tej 
liczbia chłopców 2, dziawcząt 2; ;dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 

Jan Karol Herman Wódke, lat 46. - i 

-Starozakonni: dzieci do lat 15-4u zmarło—, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt; dorosłych—-, w tej 
czbie mężczyzn—, kobiet—, a mianowicie: 
RAYA ARCO WOK EO OWOCE PORCJE, 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Hamburski. Harszinan z Moskwy, `. 
Krukowaki z Miechowa, Garkow z Bobrujska, Brok- 
man z Włocławka, Wowae z Dynaburga, Warszt z 
Warszawy, Lehman z Wararawi; Sznajder z Ferny: 
SZOWA. i è 3 

AA 
| Nr. 36 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł 
jz.druku i zuwiera. Treść N. 36: Kasy 
pomocy dla pracujących dziewcząt, przez 
Hom. — Ważka krawiecka, przez Ryszar- - 
ida Sandeekiego. — Korespondencya z Qzę- 
stochowy, przez Aleksandra Ch. — Wia- 
domości krajowe i zagraniczne: Nowy gza- 
kład leczniczy.—Kary na majstrów. — Za- 
chwianie stowarzyszenia. — Nowy wynala- 
zek.— Nowy przemysł, — Zapisy na akcye. 
Program wystawy. — Ogłoszenie. konkursu. 
Kronika ogólna. — Pytania i odpowie- 
dzi. — Rozmaitości. — Listy do Gzytel- ` 
ników. — Zadania arytmetyczne. — O gło- 
szenia. — W odcinku: „Uroczna. chata, & 
l obrazek z rzeczywistości, opowiedział Jó- 
[zef Hołdyński (dokończenie). 

o niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołącza się dla wszystkich prenn- . 
merątorów 8.my arkusz bezpłatnego dodat- - 
ku p. t. „Fizyka,” przez J, Łubieńskiego, 

| inżyniera. 


— 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr. 200 


O G_Ł O SZENIA m 


dnars ESEN R EEEO A 
Ogłoszenie. ze W RNE PE PA 
Następnie książki są do naby- | Zarząd fabryki wyrobów y4 ŻELAZA i MIEDZI 
cia w księgarniach miejscowych: |. We wszystkich księgarniach ktajowy ch i zagra- ° jj oraz h 
1. Książka do modlitwy dla pożytku| || =- nicznych jest do nabycia sł romans 5 
SG PUR piana a |] po nak gwożdzi maszynowyc 


żeszowego, ułożona przez J. El- Guy « de  Maupassanta: PR W KONIECPOLU. 


zenberga. 3 - b teresowane, że agenturę swych wyro- 
2. Powieści z pisma świętego dla mą 2. zawiadomić osoby interesowane, g ę SWwy y 
młodzieży wyznania mojżeszowe-} [i 


bów na Łódź i okolicę powierzył pana 
go. przez J. Elzenberga. 


'GUSTAWOWI BRULLOW jr. 
3. Przewodnik religijny dla młodzieży| © | Gd z: Ami) 


Ma dowo ZZ J.  Obstałunki wszelkie przyjmowane będą w kantorze W-go 

WYŻ 2 ; z : 
Hlzenhorga, i a - Cena rs. 1 kop. 50. F. PIETSCHMANN, ulica Dzielna Nr. 1369. 
4. Modlitwy dla dzieci wyznania moj- PEER meg” Gwoździe maszynowe znajdują się zawsze na składzie, 


żeszowego, ułożone przez J. El- 97-—90-—9 
zenberga, (oddziełne dla dziewczy- p EM 
nek i dla chfopczyków). : A AB, 1l | | | 
5. Książką do czytania e caj[$)) "e x 
Sekei cy a siać. 0 W zdminiętiacyi „Dziennika Kódzkiego' jest do nabycia J DO SP RZEDANIA | 0ówaBzenie, 
bniejsze, ułożona przez J. Elzen- ĝ A | ? najnowsza powieść Cyxeónni Hpacrass (Osbaqra 
Boe. za przystępną cenę, całe urzą-=|MupoBux% Cyxeń I-ro IleTpokoB- 
6. Wybór bajek, powiastek i powin- 0 _ Elizy orzerzkowej” „dzenie (maszyny) do fabrykacyliezaro Okpyra no II yuacrky B% 
(szrub i nitów. Wiadomość, Mar-|rop. Jloxaa norx N. 1427-B, wa 


szowań, do użytku młodzieży przez 
J. Elzenberga. 


a A tf Ą „szałkowska N. 89% w Warszawie. ocHoBaBia 1081 Or. Yer. Tp. ya. 
7. Książeczka początkowego czytania ży | OÓBABAJETE, YTO GŁ 10 wac. yrpa 
polskiego przez J. Elzenberga. E Kr 1886 roxa 2 (14) Cearaópa aa MB- 
| iir | crb xpanenia no Bczoxaeii ynunb 
W toda osoba, Paa E. M. ANDRIOLLEGO. | noą5 N. 477, GYĄGTR UPONABATKCA 
| pajace się na gosp odazstwie | a rs 1. ;Ọ] w browarze dawniej NEilsza, na ABREKMOC HMYMECTBO, UPRHAJIE: 
j|) poszukuje miejsca gospodyni y ! ma centnary. Dowiedzieć się można u xamee ANOzswy I OTExmray0y, C0- 
W.MLw mieście lub na wsi. Jskóba Sachs, ulica Dzielna (Bahn- eroaiiee H3b MeCN, OIYBHEHH0G 
Oferty uprasza się składać w re- ) Strasse) Nr. 1376. 1034--3__]|X"1 ToproBr Bb 181 py. — x. 
dakcyi niniejszego pisma pod lit. DORON AA a R Ha YAOBIeTBOpeAie mperensia Han- 
W. i. 1028—3—3 S MS” Zgubiono ropa Brosa. 
Dn OT AR WEJ RZN: | BRE | PASZPORT wydany przez naczelni- Omme, ONBEKY m camoe npoxa- 
POSZUKUJE SIĘ p | DRUKARNIA ŻŚŃ) ka powiatu węgrowskiego na imię|B2€M06 MMYMIECTBO MOKRO pasCMO- 


naucz cielki francuzki EOSS a - TpËTb BB ae IpoXARA. 
gauczycielki franeuzki DZIENNIKA RÓDZKUJGŁO | jizon maany go aloye, Wo ty 


godziny on Bliższa wia- 


domość w` redakcyi „Dziennika| $ w LODZA 
Łódzkiego". r 1030—2—9 A > i. 400 ulica Piotrkowska, Hotel Basoski, M. ala. | NOWSZE : i ET" 3 
"Ro . | © Przyjmuje do roboty : P [l Departament Handlu i pr S St, Petersburg Nr. 4360. 
LL KemI £ A REJ Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i BRE 
| <e. niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- ER ) Broszurka « ERNI N bez pła tnie 
powróciwszy z , podróży „przyjmuje l morand , . | ; 
oh oe E nda, rachunki, bilety wizytowe, adresy Gwarancya 15-letnia. M 


po południu, 1029—3—3 it. p, które wykonywa elegancko i po i ? 


d | S ku cenach ka an i > Li | i |. 


weksel na Is. 100, % 0SNUSZA wilgoć w starych ah PRE nowe zupelnie ad tejże, i 


`- ` i 
wystawiony dnia 29 sierpnia r. b. niszczy Grzybek, zabezpiecza od Ginicia wszystko co z drzewa, 
a ae zs SZCZEPIENIE OSPY a boznigkjaje, igi teja Tarba "9 meaa ioiei 
Arona Kutas, platny w dniu 29 ona mienie krowianką, Arda jak lat poprze- Skład główny E aż materyałów aptecznych 8. Silber- ( 
Arona Kutas. Ostrzega się, aby 2 t $ TER, Królewska 39. 
nikt wekslu tego nie-nabywał, gdyż Cena szczepienia rs. 3. | IF- Tarea RITTER, WARSZAWA. -zmg ; R 
niema on żadnej wartości. We środy i niedziele “a dla mniej wić rs. 1 k, 50 me” Od 10 funtów sprzed-ż uskutecznia się u p. Śiberbawna w Łodz 
Łódź, dnia 7 września 1886 r przy ulicy Piótrkowskiój w domu W.go Scheiblera. 899—10—9 
, a Kutas. - Br. J. WESŁOCHI | ! 
Aron Katas. | . 
_1085—8—1 |404—0—0 . | | * nowy dom SS. Scheiblera. - | 


sjoqog 


GIEŁDA WABSZA AW GBA A ad. 6 września. 


nk 


Rozklad jazdy pociągów 


GE ESEE ORNOS © 
Wek sle. l ŻA pre - aż A iągu Spies Dopełnione tranzakoga t BO 2 
d e. zawo konto żądana l ahaiano łac. ©; od dnia 4 (13) maja r. b. Tatra |; "B*SNZ 5555 
Berlin PZ „Gra st tor 2d | 109 mr. |. 8 | 61129, = SEM 5 Uh a a| go RGG 
apo -(170= r| zd | 100 mr. 8: 51.— = u, 8011, 871 | * BAISMZY |" | SR GOSOSZZSOWY 
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i Kotor są 00 5 - l s Foli GODZINY i MINUTY = KE — 
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2 GA fae Ee N a e 8 p. i "8HJs| 10.34 — 10 38 ` se p 3 5? 0-3 
Paryk. 4 « 1 1 s 2 . ter |10 d. | 100 Fr LB m RE ae rzychodzą qo A [7 
good +. + © e Lkr ter |10d. |: 100 Fr g 41.20 = 41. 10 2 ARD a E SO ES A i ao EEEE 
Wiedeń . . . dł ter.| 8 d. | 100 for Gol a S „| de Koluszek. . . | 5)40] 580) 165 g KEK 
pe í an i ATD ke, r. ter 8 d.. i 100 for å 32.40 m | 82 16 hoy PA = 721 gi A 'zporuog w STSNZ SCE 
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PE aa A : no - —— m — | = m ax] alani E „Bł b.t w. t 
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Listy zast. m We Seri 5 | mak: A ' Staraohowickioh 100: 8 m E|| 2.1 Gzęstochowy 33 naj g| ZPN] |rowsnsqąau a 
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S s 55] © —.—| -96.50 — —: Tkw Zawiercia 450r. ża 8 adomia E edy, 113 a NET CECECETDEFEEE 
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